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Ceny ogłoszeń 


Za wiersz petitowy lub je $ 
spi. au k. 1.20 
Za ogłoszenia drobne 15 f. s wyraz 
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Towarzyszki! 


Aam! 


Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od | do 2 popoł. 


Za zwrot rękopisów Tolaki 
nie odpowiada, 


Telefon 120-13, 


Mae pojedyńczy 20 fen. 


Pamietajcie o Święcie lgo Maja! 


kawa do unosi W. W. ks. Litewskiego 


Zbierze się kónstytuanńta litewska. 


Naczelnik Państwa określa charakter 
walki na froncie litewskim, 


z Warszawa, 27 kwietnia. 

(P. A. T.). Do ludności byłego W. Ks. 
Litewskiego wydeł Naczelnik Państwa Pil- 
sudski p. d. Wilno.22 kwietnia 1919 r. na- 
stępującą odezwę: 

„Do mieszkańców byłego W. Ks. Litew- 
skiego: 

Kraj Wasz od stu kilkudziesięciu lat 
nie zna swobody, uciskany przez wrogą 
przemoc rosyjską, niemiecką, bolszewicką— 
przemoc, która nie pytając ludności narzu- 
cała jej obce wzory postępowania, krępujące 
wolę, często łamiące życie. 

Ten stan ciągłej niewoli dobrze mi zna- 
nej osobiście, jakc urodzonemu na tej nie- 
szczęśliwej ziemi, raz nareszcie musi być 
zniesiony i raz wreszcie na tej ziemi jakby 
przez Boga zapomncncj musi zapanować 
swoboda i prawo w.lnego, i niczem nie 
skrępowanego wypowiedzenia się o dąże- 
niach i potrzebach. 

Wojsko polskie, które ze sobą przypro- 
wadziłem dla wyrzucenie panowania gwał- 
tu i przemocy, dla zniesienia rządów krajem 
wbrew woli ludności — wojsko niesie Wam 
wszystkim wolność i swobodę. 

Chcę dać Wam możność rozwiązania 
spraw wewnętrznych, narodowościowych i 
wyznaniowych tak, jak sami sobie tego ży- 


| czyć będziecie, bez jakiegokolwiek. gwaltu 


lub nacisku ze strony Polski. 

Dlatego to, pomimo, że na Waszej zie- 
mi brzmią jeszcze dziąŁa i krew się leje — 
nie wprowadzam zarządu wojskowego, lecz 


schutz“ ponieśli śmierć. Jeden z zabitych nie 
pochodził z Frydenshuty i miano go odprowa- 
dzić do Chebzia. Ksiądz odmówił odprowa- 
dzenia zabiłego, ponieważ na trumnie były 
wieńce z czerwonemi wstęgami. Ludność za- 
częła szemrać i robotnicy udali się na probo- 
stwo, by ksiądz drugiego zabitego pochował, 
ną co się też ksiądz zgodził pod wplywem ro- 
botników. * 


Nadmienić jeszcze wypada, że nikt nie 
wie, kto w środę „Grenzschutz* sprowadził. 
Kemisarz państwowy, p. Hoersing, oświaąd- 
czył, że on 9 tem nie nie wiedział, Gdyby 
nie był przybył „Grenzschulz ', byłby wydział 
robotników i urzędników sprawę załatwił. 
Przybycie „Grenzschułzu”* przyczyniło się do 
rozgoryczenia ludności, a strzelanie do tego, 
że w mocy z środy na czwartek lud zatrzymał 
tramy aje, żołnierzy z nich wyciągał i obijał, 
aw ę wieczorem obito oficera. r 


Z pogrzebu tlumy wracały z muzyką aż do. 


cywilny, do którego powoływać będę ludzi placu, na którym obozuję  „Grenzschułz*, 


. miejscowych, synów tej ziemi. 


Zadaniem tego ROM cywilnego bę- 
dzie: 


1) Ułatwianie ludności wypowiedzenia 
się co do swego losu i potrzeb przez swo- 
bodnie wybranych przedstawicieli. Wybory | 
te odbędą się na podstawie tajnego, 
wszechnego, bezpośredniego, bez różnicy 
płci głosowania. 


2) Danie potrzebującym pomocy w żyw- 
ności, poparcie pracy wytwórczej, zapewnie- 
nie ładu i spokoju, otoczenie opieką wszyst- 
kich, nie czyniąc panier z powodu wyznania 
lub narodowości. 

Na czele zarządu postawilem Jerzego 0- 
smołowskiego, Jo którego bezpośrednio lub 
do łudzi przez niego wyznaczonych zwracaj- 
cie się otwarcie i szczerze we wszelkiej po- 
trzebie i sprawach, które Was bolą i obcho- 
dzą. 

Wilno, dn. 22 kwietnia 1919 r. 

J. Piłsudski. 
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Gwatty niemieckie na Fórnym S/ąsku. 


„Gazeta Robotnicza”, organ P. P. S. zabo- 
ru pruskiego pisze: 

Coraz bardziej dopieka ludowi roboczemu 
głód, więc mnożą się akty rozpaczy i leje się 
przytem krew robotnicza, a „Grenzschutz 
éwięci 

W trzech miejscowościach Górnego Ślaska 

rozegrały się w połowie kwietnia tragiczne a- 
wantury, na tle rozpaczy głodowej i walki o 
żywność. 

O krwawych zajściach w Frydenshucie 
otrzymujemy następującą wiarogodną infor- 
mację: 

Dnia 8-go Go rozdawano w hucie 
robotnikom kartki na żywność. Mieli robotni- 

; cy dostać mąki pszennej po 2.50 mk. funt, mą- 
ki żytniej po 1.80 mk. funt, grochu po 1.20 mk. 
funt i słoniny po 17.50 mk. funt. Robotnicy 
żalili się na wysokość cen, ale im zarząd 

oświadczył, że cen zniżyć nie „my- 
gli. Oburzeni robotnicy dnia 9-go wywieźli 
dwóch urzędników na wózkach, a reszta wyż- 
szych urzędników uciekła. Około godziny 2-ej 
przybył „Grenzschutz”, a robtnicy przestali 
pracować i stali masami na ulicy. O godzinie 
tej zebrały się wydziały robotników i urzęd- 
w, by sprawę cen i załatwienie przykrego 


87: 
it i i Pó 


s% Tę 4 
SM EGT 


A ER: A 
0,238 


położenia omówić. Oficerowie „Grenzschutzu” | 
na narady te także przybyli. Za kilka minuł 
wojsko zaczęło strzelać, ponieważ niektórzy 
ludzie na żoinierzy rzucali , kamieniami. Na 
inierwencję czionką Rady robotniczej Niedur- 
nego dalszego strzelania zaniechano, Wojsko 
pod wieczór opuściło wieś, ale w czwartek ra- 
no przybyło znowu. 

Wydziały robotnicze i urzędnicy W CZWAL- 
tek uchwalily, wysłać w sprawie zniżenia cen 
komisję do generalnego dyrektora Nietha do 
Gliwic, wybrać straż obywatelską, by się 
Grenzschutz wycofał, i wybrać komisję do za- 
łatwiania sporów niiędzy robotnikami i urzę- 
dnikami, by się w przyszłości tąkie wybryki 
jak wywożenie urzędników nie zdarzały. 

Wybrana komisja wyjechała do pana Nie- 
tha, który już nie w porę zniżył cenę za mąkę 


pszenną na 80 fen. za mąkę żytnią' na 60 fen:- 


a za słoninę na 12 marek za funt. Dalej hu- 
ta na wybraną straż obywatelską zgodziła się, 
przejęła zapłatę tej straży i dostarcza straży 
na noc broni. Przyczyniło się to do uspokoje- 
nia robotników, którzy dnia 12-go kwietnia 
pracować znowu zaczęli, 

W niędzielę odbył się pogrzeb dwóch ro- 
botników, którzy przy strzelaniu przez „Grenz- 


| 


„Grenzschutz“ też zaraz poustawiał na domach 
karabiny maszynowe, ale członek rady robot- 
niczej zaręczył, że się lud spokojnie będzie za- 
chowywał i obyło się bez strzelaniny. 

Nie zdolano stwierdzić, kto w środę dał 
rozkaz do strzelania. Oficerowie tego nie u- 


; czynili, bo byli na naradach wydziałów robo- 


| 


tniczego i urzędniczego. Zaleca się jednak, by 


po- | to władza wojskowa stwierdziła i stwierdziła 


również, czy osoba, która dała rozkaz, do tego 
była uprawnioną. Jeśli ktoś rzucał kamienia- 
mi, to jeszcze się nie strzela w tłum, a w każ- 
dym razie żołnierze mogli udać się do ofice- 
rów, którzy są na to, by ich się w sprawach tak 
ważnych pytano, 

Prawie równocześnie były również awan- 


tury w Rudzie, lecz z tej miejscowości pew- 
nych danych nie mamy. 
Zaborze było widownią wielkich awantur 
w piątek 11 b. m. l 
I stąd wiarogodnych informacyj jeszcze 
nie mamy, a wiadomości podane w burżuazyj: 


nej „Kattowiitzer Zeitung” są za bardzo ten- 


dencyjne, aby w nie wierzyć. 

Powodu tych awantur należy również w 
braku żywności szukać. W tym czasie nie 
wydawano bowiem w Zaborzu mięsa ani 
tłuszczu. Ktoś puścił atoli pogloskę, że ma- 
sło jest schowane i, że inną żywność gmina My: 
lecz jej wydać nie chce. 

. Jak „Kaltiowitzer Zeitung“ donosi, to pos 
turbowano różnych ludzi, w tem i miejscowego 
księdza. 

Najbardziej zdumiewającą jest atoli ta 
wiadomość, że w willi pana Glasera zrabowa- 


no za 150.000 marek bielizny. Pia 
ay, 


; Skąd wziął pan Glaser taką ilość bi 
w czasie, gdy dzieci robotnicze chodzą bez 
szulki, gdy żony robotników a naweł i Wła” 
wego mieszczaństwa zadawalać się muszą po- 
dariemi łachmanami? Gdy żona robotnika 
idzie po tak zwany „Bezugschein* na koszu- 
lẹ, — sziber, który te kartki wydaje, wykpi- 
wa taką biedną niewiastę i oświadcza: „Wy 
macie przecież jeszcze koszulę na sobie”. p 

Jana Glasera widocznie nikt o „Bezug- 
schein“ się nie pytał, dlatego mógł nagroma- 
dzić sobie bielizny za sumę, za którą PZ 
"by folwark kupić. 

Zajścia powyższe mają wszystkie swe- ró 
dła w gospodarce, jaka obecnie na Górnym 
Śląsku panuje. Najwięksi sziberzy i i szachraje 
zasiadają dziś w okręgowych i centralnych ra- 
dach robotni "czych a lud marnieje bardziej, niż 
podczas całej wojny. z 


Program komunis'ów niemieckich. 


Warszawa, 26 kwietnia. 
(WBK.), W całych Niemczech rozpowszechnia- 
na jest masowo broszura pou tytulem „Czego chcą 
Spartakusowcy* (Was will der Spartakusbund), 


która w ostatnich czasach byla również przemy- . 


cana do powiatów pogranicznych Króletwa; oraz 
do Łodzi. 

Broszura wylicza obszernie i wyczerpująco za- 
dania, jakie ma obecnie do spelnienia proletarjat. 
„Od najwyższych stanowisk w państwie 'aż do naj- 
mniejszych gniin musi masa prołełarjacka zastąpić 
urzędy i organa panowania burżuezji, „jak to par- 
lanemty, rady gminme — przez własne organa kla- 
sowe, przez Rady delegatów robotniczych i żoł- 
nierskich. 

Autorzy broszury wywodzą, że rezolucją bur- 
żuazyjna pos'ugiwała się terrorem, krwi rozlewem 


| i mordami politycznymi, Natomiast rewolucja pro- 
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letarjacka nie aprobuje terroru i potępia merd 
masowy. Dąży ona do unicestwienia niewoli i u- 
cisku i dlatego zwalczają ją junkrzy, : drobno-mie- 
szczaństwo, oficerowie, pasożyty spoieczne. Wyłi- 
czając dalej zadamia proletarjatu niemie. kiego na- 
wolają autorzy do wspólnego frontu proletarjatu 
niemieckiego wszystkich prowińięyj, stawiając na- 
stępujące zadania: 


1. Natychmiastowe kroki colem zabezpieczenia 
rewolucji. 

1) Rozbrojenie całej połięji, wszystkich ofice- 
rów, oraz osób należących do warstw „panujących. 

'2) Zasekwestrowanie wszystkich  objektów 
wojskowych i amunicyjnych, oraz fabryk broni 
przez rady robotniczo-żolnierskie, 

8) Uzbrojenie całej dorosłej młodzieży męskiej 
proletarjackiej jako milicji narodowej. Utworzenie 
czerwonej gwardji proletarjackiej, jako jednostki 
aktywnej milicji dla ochrony rewolucji przed za- 
machami koptryppolucyjaemi - 


4) Skasowanie władzy komendy oficerów ti 
podoficerów. Na miejsce dotychczasowej dyscypliny 
militarnej zaprowadzić dobrowolną dyscyplinę żoł- 
nierską. Przełożonych wybierają żołnierze z tem, 
że można ich każdej chwili odwołać. Zniesienie są- 
downictwa wojskowego. 


5) Odwołanie oficerów z rad żolnierskich = > 


6) Wszystkie władze! dawnego rządu będą za: 
stąpione przez mężów zaufania rad robotniczo : 


żoinierskich. 


7) Zaprowadzenie trybunału rewolucyjneg - 


przed którym staną główni sprawcy wojny i ci 
którzy ją przedłużali, obaj  Hohenczollenrnowia 
Ludendorif, Hindenburg, Tirpitz, oraz ich współ 
winowajcy; trybunał ten osądzić. ma wszystkioh, 
którzy wykonali jakiś zamach na rewolucję. 

8) Natychmiastowe zasekwestrowanie . caler 
żywności celem zabezpieczenia wyżywienią ludno- 
ści. ; 

TL W dziedzinie politycznej i społeemej. ` b 

1) Skasowanie państw związkowych, zaprowa: 
dzenie jednolitej niemiegk'ej republiki spolecznej. 

2) Usunięcie wszystkich parlamentów i rad 
gmiumych i przejęcie ich funkcji przez rady mobot- 
niezo-żołnierskie, 

3) Powołamie drogą wyborów rad robotniczy 
w calych Niemczech przy udziale dorosłego prole 
tarjatu obojga płci na wsi w mieście, oraz rad 
żołnierskich — przez żołnierzy, bez udziału w wy 
borach oficerów. Robotnikom i żołnierzom :przy- 
shuguje prawo odwolania w każdym czasie swojek 
delegat y 

4) Delegaci rad robotniczo-żolnierskich w car 
lym kraju wybierają radę centralną, jako radę wy: 
konawczą, której przyznaje się władzę najwyższeg" 
pra pow ego i wykonawczego. 
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` ra panować chce nad 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 28 kwietnia 1919 r. 


odbędzie się plenarne posiedzenie W. R. D. R. 
Na porządku dziennym sprawa |-go Maja. — 
Bilety wydane gościom na posiedzenie piątkowe — ważne. 
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6) Całkowite równouprawnienie płci pod wzglę- 
dem prawnym i społecznym. 

7) Rozległe prawodawstwo socjalne, zmniejsze- 
nie dnia roboczego celem zwalczenia bezrobocia z 
uwzględnieniem fizycznego osłabienia robotników 
w czasie wojny. Zaprowadzenie sześcio-godzinne- 
go dnia roboczego jako najwyższej normy pracy. 

8) Natychmiastowe zasadnicze przeksziałcenie 
spraw aprowizacyjnych, mieszkaniowych, zdrowot- 
nych i wychowania w duchu rewolucji proletarjac- 
Xiej. 


IL., Zadania gospodarcze. 


1) Konfiskata całego majątku dynastji i jej. do- 
chodów na rzecz społeczeństwa. 

2) Unieważnienie długów podatkowych i pu 
blHicznych oraz wszystkich pożyczek wojennych, 
wyjąwszy subskrybcje do pewnej wysokości, którą 
ustalić ma Rada centralna robotniczo - żołnierska. 

3) Wywłaszczenie wszystkich właścicieli ziem- 
skich większych i średnich majątków; utworzenie 
socjalistycznych kooperatyw gospodarczych pod je- 
dnolitem kierownictwem w całem państwie; mniej- 
sze gospodarstwa chłopskie pozostają w posiada- 
miu ich właścicieli, aż do dobrowolnego przyłącze- 
nia się przez nich do socjalistycznych kooperatyw. 

4) Wywłaszczenie wszystkich banków, hut, o- 
raz wielkich zakładów w handlu i przemyśle przez 
republikę rad. 

5) Konfiskata wszystkich majątków od pewnej 

począwszy, którą ustali rada centralna. 

6) Przejęcie całkowite komunikacji przez repu- 
blikę rad. 

"7 Wybór rad fabrycznych we wszystkich za- 
kładach w porozumieniu z radami robotniczemi, 
które kierować mają wewnętrznemi sprawami za- 
kładów, regulować stosunki robotnicze, kontrolo- 
wać produkcję i przejąć kierownictwo zakładami. 


ż : IV. Zadania międzynarodowe. 


Natychmiastowe nawiązanie stosunków z par- 
tjami bratniemi za gramicą, aby oprzeć rewolucję 
socjalistyczną na podstawie międzynarodowej i 
sprowadzić pokój drogą międzynarodowego zbra- 
tamia oraz powstaania rewolucyjnego prołetarjatu 
wszechświatowego. 

" Związek spartakusowców nie jest partją, któ- 
robotniczemi lub 
przez nie. Jest on jedynie świadomym odłamem 
proletarjatu, który wskazuje szerokim warstwom 
robotniczym przy każdej sposobności drogę histo- 
ryczną, który reprezentuje interesy proletarjackiej 
rewolucji wszechświatowej we wszystkich stadjach 
rewolucji. 

' Związek spartakusowców przejmie władzę jæ 
dymie wówczas, gdy opowie się za tem jasna, nie- 
dwuzmaczna wola przeważającej większości masy 
proletarjackiej w całych Niemczech. Proletarjacka 
rewolucja da się przeprowadzić jedynie stopniowo, 
krok za krokiem, drogą gorzkich doświadczeń 
przez klęski i zwycięstwa do całkowitej dojrzało- 
ści. Zwycięstwo związku spartakusowców możliwe 
jest dopiero na końcu rewolucji i jest identyczne 
ze zwycięstwem  miljonowych mas socjalistyczne- 
go proletacjatu. | 


Chlaśnięcia. 
Na zieloną trawkę. 


„Czytam w drogim „Kurjerze”, popijając 
| awkę: 
Króle furt wyjeżdżają na zieloną trawkę, 
By wypocząć po trudach na łożu puchowem!... 
Szwajcarja jest dla bubków jakby Skolimo- 
y "NIMAL TAPE weml... 
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* Już oddawna tam siedzi bubek Habsburg Ka- 
rol, 
Na powrót do Hofburgu zaginając parol, 
A świeżo do kompanji tej karawaniarskiej 
Przybył ze świtą bubków Ludwiczek bawar- 
z: | skit... 


Keiers" (a 
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„.Przecież to frajda dla nas, polskie Wacki, 

4 Wieki!... 
Martwi się może jeden Władysław (Studnic- 
> ki! 


No, i ujrzałbyś może, prześwietliwszy „Słowo“, 
Jak mu się ta wątroba przewraca morowo!... 


A pozatem nikt, nawet we śnie, nie zaprzeczy: 
Wszystkich, brachu, ucieszył nas ten obrót 

: rzeczy |... 

Odłożyłem „Kurjera”. .. W piersiach okrzyk 

| gra mi: 

Niech żyja Republiki!... Do luftu z królami!... 


$ Waclaw Wolski. 
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+, Uprzedzamy naszych odbiorców - kol- 
porterów prowincjonalnych, że — o ile n a- 
tychmiast nie uregulują zaległych ra- 
chunków — z dn. 1 maja wysyłka gazet z0- 
stanie im przerwana. 
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Na marginesie. 


Przed dwudziestu z górą laty wywołała 
sensację w całym cywilizowanym świecie spra- 
wa kapitana francuskiego sztabu generalnego, 
żyda Dreyfusa, oskarżonego o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Wówczas nie nazywano jesz- 
cze rzeczy po imieniu i dlatego pisano 
rzecz ościennego mocarstwa. Sprawa była 
po kolei rozpatrywana przez kilka instancyj i, 
pomimo świetnej obrony najlepszych pary- 
skich adwokatów, Dreyfus ostatecznie skaza- 
ny został na publiczną degradację i na wieczną 
banicję do francuskiej Guyany. Wyrok został 
wykonany. 

W toku sprawy jednakże wyszły na jaw 
pewne szczególy, które pozwalały powątpie- 
wać co do sprawiedliweści zapadłego wyroku. 
Zarówno w prasie, jak į w armji francuskiej 
znałazły się jednostki o wysokiem poczuciu 
sprawiedliwości, którym nie zabrakło cywil- 
nej odwagi głosić powszechnie, iż popełniona 
została pomyłka sądowa i niewinny człowiek 
został skazany i pozbawiony czci. Z żyjących 
jeszcze obecnie wybitnych obywateli Francji 
otwarcie stanęli w obronie skazanego senator 
Tardieu i ówczesny redaktor dziennika „L‘Au- 
rore“, obecnie zaś prezes ministrów francu- 
skich, oddany prz jaciel Polski, „stary ty- 
grys“ Clemenceau. Coraz głośniej, coraz 
natarczywiej zaczęto domagać się rewizji pro- 
cesu. Francja, a za nią cały świat podzie- 
lił się na dwa obozy: zwolenników Dreyfusa 
i jego przeciwników. Rewizja procesu odbyła 
się i ujawniła niecną intrygę, ukartowaną 
przez kilku wątpliwej konduity oficerów ar- 
mji. Niewinnie skazany przywrócony został do 
czci i praw, intryganci zaś ponieśli zasłużoną 
karę, za wyjątkiem tych;*którzy przez samo- 
bójstwo zawczasu sami sobie kary wymierzyli. 

Wrogowie Francji chcieli za wszelką cenę 
Dreyfusiadę przedstawić, jako objaw moral- 
nego zwyrodnienia Francuzów wogóle i armji 
francuskiej w szczególności, Natomiast przy- 
jaciele Francji widzieli w tym tryumfie spra- 
wiedliwości niewątpliwy objaw zdrowia mo- 
ralnego oraz niezaprzeczalny symptomat du- 
cha demokratycznego, jaki zdołał już przenik- 
naé we wszystkie warstwy społeczeństwa fran- 
cuskiego, słusznie utrzymując, że właśnie tyl- 
ko we Francji, dzięki wolności słowa i prasy 
oraz dzięki wysoko pojmowanemu poczuciu 
prawa, mogło udać się rozwikłanie tak kun- 
sztownie zadzierzgnięiego węzła intryg. 

Po ukończeniu procesu nastąpiły pewne 
zmiany na kierujących stanowiskach we Fran- 
cji i, kto wie, czy ta w porę dokonana opera- 
cja nie przyczyniła się w dużej mierze do tego 
pod każdym względem świetnego stanu, w ja- 
kim armja francuska znalazła się, gdy wybiłą 
godzina zmierzenia się z potężnym nieprzyja- 
cielem, i do ostatecznego nad nieprzyjacielem 
tym zwycięstwa, zwycięstwa, wyłącznie które- 
mu Polska ma wolność swą do zawdzięczenia. 

A teraz pozwolę sobie przytoczyć inny 


kt. 

Przed kilku laty uczciwy pruski oficer, 
biały kruk w armji niemieckiej, nazwiskiem 
Bilse, którego wrodzona szlachetność i czystość 
charakteru oparły się deprawującym wpływom 
otoczenia, napisał książkę p. t. „Z małego gar- 
nizonu*. W książce swej Bilse z fotograficzną 
ścisłością zobrazował.ohydne stosunki panują- 
ce w armii państwa „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów‘. Dzieło Bilsego w krótkim czasie 
mabrało światowego rozgłosu i rozeszło się w 
niezliczonej ilości egzemplarzy. Dzięki prze- 
kładom na wszystkie języki europejskie, Bil- 
se był w ciągu pewnego czasu najpopularniej- 
szym autorem na obu półkulach. Lecz jakim- 
że kosztem opłacił on swą sławę autorską! Po 
ukazaniu się książki Bilsego w armji niemiec- 
kiej, tym cuchnącem bagnisku, na którem wy- 
rosły takie kwiaty, jak Kronprinz, Eulenbung 
i Preusker, zawrzało jak w ulu. Względem 
autora zastosowano bojkot towarzyski i Bilse 
musiał opuścić armję. Gdy mu w dalszym 
ciągu spokoju nie dawano, Bilse popełnił sa- 
mobójstwó. W armji niemieckiej nikt nie sta- 
nął w obronie autora! 

Obecnie jesteśmy wszyscy świadkami po- 
wolnego rozkładu tej do niedawna niezwycię- 
żonej armji. 

Jednocześnie jesteśmy także świadkami 
powstawania i tworzenia się młodej armji pol- 
skiej. | k 

Z małej, nielieznej garstki strzelców, któ- 
rzy w sierpniu 1914 roku przechodzą przez 
kordon graniczny, a których jedyną niemal 
bronią był młodzieńczy zapał i wiara w świę- 
tość podjętej-sprawy; z tej szczupłej, lecz nieu- 
straszonej garstki marzycieli - entuzjastów pod 
przewodem Piłsudskiego w ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu urasta armia, armia dość już 
żezna, której daleko jeszeze pod względem or- 
ganizacji, wyekwipowania į doświadczenia do 
bitnych armij francuskiej, angielskiej lub bel- 
giiskiej, pod wzgledem wszakże zapału i du- 
cha, jakim jest ożywioną, w niczem tamtym 
armiom nie ustepująca. I zaprawdę, gdy u- 
przytomnimy sobie krótki czas istnienia armji 


polskiej i przeciwstawimy temu to wszystko, 


'©6 przęz wojsko polskie na różnych frontach 


„na . 


bojowych zdziałane zostało—nie możemy mieć 
dlań dosyć podziwu. W warunkach, w jakich 
żołnierz polski walczył i nadal walczy jeszcze, 
sukcesy oręża polskiego można wytłómaczyć 
jedynie specyficzną własnością Polaków, któ- 
rzy od wieków z waleczności i rycerstwa sły- 
nęli. 

Ale rycerz, jak wiemy, powinien być nie 
tylko bez strachu, ale i bez skazy. Tymczasem 
niema dnia, byśmy nie słyszeli o czynach sa- 
mowoli, gwałlu, bezprawia i wprost zwierzę- 
cego rozbestwienia, popełnianych przez jed- 
nóstki noszące mundur polski, lecz niegodne 
imienia żołnierza polskiego. 

O wypadkach podobnych na prowincjj lub 
w pobliżu terenu działań wojennych słyszymy 
już od dość dawna. Od kilku dni zaś wypadki 
żołnierskiej swawoli i znęcania się nad bez- 
bronną ludnością, zwłaszcza żydowską, zaczy- 
nają i w Warszawie coraz częściej powtarzać 
się. Temu trzeba raz wreszcie kres położyć. 
Chowanie prawdy pod korcem, pomijanie mil- 
czeniem krzyczących bezprawi lub przekręca- 
nie faktów, praktykowane przez większość 
prasy burżuazyjnej i uprawianie strusiej poli- 
tyki wobec faktów, jakich widownią były Ła- 
py, Pińsk i wiele, wiele innych miejscowości, 
może wyjść na szkodę przedewszystkiem mło- 
dego organizmu armji polskiej, którą w przy- 
szłości taką będziemy mieli, jaką sobie wycho- 
wamy. 


Dalecy jesteśmy od oskarżania całej armji . 


polskiej za nieetyczne czyny poszczególnych 
jednostek i te wyłącznie jednostki miał na my- 
Śli tow. Daszyński, mówiąc w Sejmie o „cha- 
mie umumdurowanym*. I doprawdy niedź- 
wiedaią przysługę okazuje armji polskiej An- 
drzej Niemojewski, chcąc czytelników swoich 
gwałtem przekonać, iż tow. Daszyński ubliżył 
ariji polskiej, tej armji, na czele której stoi 
Piłsudski, i w której szeregach służą lub słu- 
żyli Strug, Daniłowski i Sieroszewski, ideowo 
bliżsi tow. Daszyńskiego, niż Andizeja Niemo- 
jewskiego, Objawy chamstwa i dzikiej swa- 
woli mogą zdarzyć się w każdem środowisku 
i cham przez włożenie mumduru.nie staje się 
momentalnie człowiekiem o wysokim  pozto- 
mie etycznym. Do takiej transformacji zdolny 


jest p. Niemojewski, nie każdy. jednak jest 


wszak Niemojewskim, 
W szeregach armji polskiej jest spory za- 
stęp inteligencji. Do armji polskiej wstąpiła 


cała młodzież akademioka wszystkich wyższych 


uczelni. Na nich, przędewszystkiem na nich 
ciąży obowiązek przeciwstawienia się destruk- 
cyjnemu wpływowi tych jednostek, które obni- 
żają poziom etyczny żołnierza polskiego. 

Nie pozwalajmy zatem rozplenić się złe- 
mu. Na przykładach, danych nam przez armje 
państw zaborczych, nauczyliśmy się, jakiemi 
armie być nie powinny. 

Roman Boski. 
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Wha franka a mininaja połejowe, 


W dniu 16 kwietnia Izba przeptowadziła bu- 
rzliwą dyskusję w sprawie preliminarjów pokojo- 
wych, wywołamych  interpelacją socjalistycznego 
deputowamego Lebey'a, który zwrócił się do rządu 
z zupytaniem, jakich środków zamierza użyć, aby 
zawiadomić izbę o warunkach pokojowych. 

Minister spraw zagranicznych Pichon oświad- 
czył się za natychmiastowem rozpoczęciem dysku- 
sji nad interpelacją dep. Lebey'a. 

Przebieg dyskusji, która toczyła się na A 
łudniowem i więczornem posiedzeniu, był nastę- 
pujący: 

Po Lebey'u zabrał głos minister spraw zagra- 
niczmych i oświadczył, że preliminarja pokojowe 
będą przedłożone Izbie do ratyfikacji, skoro tylko 
staną się istotnie preliminarjami pokojowemi, t. j. 
gdy zostaną podpisane przez wszystkie strony 
kontraktujące, Odpowiada to zresztą w zupełności 
art. 8 konstytucji francuskiej, według którego pro- 
wadzemie rokowań należy do prerogatyw rządu, Z 
tem, że niektóre a warunków pokojowych zostaną 
e parlamentowi do ratyfikacji, Prezydent 
gabinetu, nie schodząc z gruntu konstytucji, nie- 
jednokrotnie. informował komisje parlamentarne, 
zarówno jak i poszczególne stronnictwa o biegu 
wydarzeń politycznych; ostatnio np. przyjął na po- 
słuchaniu jedno z największych stronnictw. Pomie- 
waż obecnie rokowania się toczą i niedługo zosta- 
ną ukończone, rząd jest gotów dać Izbie sposobność 
wypowiedzenia się i łączy z uchwałą, którą Izba 
poweźmie kwestję zaufania do rządu i jego polity- 
ki, 7 ) 

Następnie w dyskusji zabrał głos poseł socja- 
listyezny Renaudel, który gwałtownie atakował 
rząd i uskarżał się, że dzienniki, popierające pro- 

większości Izby i rządu, w ostatnich 2-ch ty- 
godmiach mie oszczędziły krytycznych uwag pod 
adresem Anglji i Stanów Zjednoczonych. W po 
dobnym duchu przemawiał także poseł Bracke. 

Poseł Franclin Bouillon, przewodniczący par 
lamentarnej komisji spraw zagranicznych, w swych 
wywodach dał wyraz zapatrywaniu, iż uregulowa- 
nie granicy francuskiej nie jest jeszcze uregulowar 
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W poniedziałek, dnia 25 b. m. 0 g. 6 wiecz. w teatrze Kamińskiego Oboźna Nr,3- 


niem stosunków światowych, lecz początkiem tego 
uregulowania. „Co bowiem widzimy? — pytał 
prezes komisji spraw zagranicznych. — Gdy uznar 
no niepodległość Polski, przyrzeczono odbudować 
jej byt państwowy wraz z Gdańskiem; potem pe- 
wnego dnia zbiera się komisja i oświadcza: „nie- 
możliwe”. Jeśli jutro nie będzie w Europie silnej 
Polski, posiadającej Gdańsk, nie będzie też i poko- 
ju dla Francji. Framcja jest w sprawie Polski inte- 
resowana równie silnie, jak w kwestji alzacko-lo- 
taryńskiej”. 

Minister Pichon, zabrawszy głos powtórnie, 


postawił na porządku dziennym kwestję zaufania 


i prosił o ukończenie debat jeszcze w ciągu tego 
dnia. Dep. Bon domagał się, by. Izba odbywała w 
dalszym ciągu posiedzenie tajne. Wniosek ten zo- 
stał odrzucony 341 głosami przeciw 151. Ze wszyst- 
kich stron podniosły się żądania zamknięcia dy- 
skusji, protestowali przeciwko temu tylko socjali- 
ści. Wnioskowi o odroczeniu dyskusji do dnia na- 
stępnego sprzeciwił się rząd; również Izba odrzu- 
ciła go 334 głosami przeciwko 160. 

Po przerwie obiadowej, posiedzenie popołudnio- 
we rozpoczęło się od załatwienia wniosku socjali- 
stów, którzy w sprawie zamknięcia dyskusji doma- 
gali się głosowania imiennego. Głosowanie dało 
wynik niekorzystny dla socjalistów, mianowicie za 


zamknięciem dyskusji padło 213: głosów, przeciw 


102. Z pośród zgłoszonych czterech rezolucyj u- 
chwalono 360 głosami przeciw 126 przejść do po- 
rządku dziennego nad interpelacją. Rezolucja ta 
miała jednocześnie znaczenie votum zaufania dla 
rządu. 


a a 


Sian taboru kolejowego w Rosji. 


Kronika ekonomiczna „Młota* kreśli opłacany 
stan taboru kolejowego Sowdepji: „Stwierdzono, 
iż wahania cen przedmiotów niezbędnych często o 
kilkaset procent są zależne od miejscowości Rosji. 
Jest to skutkiem fatalnego stanu lokomotyw i wa- 
gonów, a zwlaszcza ich, dołkliwego braku. Stan ta- 
ki pogarsza się z każdym dniem bardziej, bowiem 
imperjaliści koalicyjni czynią wszystko, by Rosję 
sowiecką pogrążyć w otchłań rozkładu i ruiny. * W 
damym wypadku udaje im się skutecznie ogładzać 


tutejszych biedaków. Obecny brak parowozów i 


"wagonów stanie się całkiem zmzumiałym, jeżeli 


weźmiemy pod uwagę, że w porównaniu nawet z 
rokiem 1918 liczba lokomotyw zmalała do 62%, zaś 
wagonów towarowych o 49,8% i to tylko w ciągu 
roku ostatniego. Jeżeli porównamy rok bieżący z 
latami poprzednimi, to ubytek taboru kolei rosyj- 
skich przekracza często 150%. Nie samo jednak 
zniszczenie taboru przez użycie wp'ynęło na zły 
stem obecny, przyczyniło się do tego zabranie Rosji 
sowieckiej olbrzymiej ilości lokomotyw i wagonów, 
dostarczemych chętnie przez koalicję w r. 1916 p} 
1917, gdy Rosja była jej sojuszniczką, Władze sò 
wieckie zajęły się gorliwie remontem taboru kole- 
jowego”. 


iow działalność Migdzya. Czerw. Krzyża. 


Warszawska misja międzynarodowego Komi- 
tetu Czerwonego Krzyża komunikuje nam nastę- 
pujący wyciąg z gazety „Joumal de Genève“, Nr. 
104 z dnia 15 kwietnia r. b.: 

Położenie szpitalów w wielkiej części Europy 
przekracza wszelką wyobraźnię. Brak najelemem 
tarniejszych materjałów ma nadzwyczajnie fatalne 
skutki. i 

Brak mydła nie pozwala na należyte pranie bie 
limy, która wraca do użytku brudną i wskutek te: 
go nie przedstawia pewnego zabęzpieczenia od zar 
razy. Często niema bielizny wcale. Niemowlęta. za 
wijają w stare gazety; bandaże i nawet przeście- 
radła są zrobione z papieru. 

Brak węgla umiemożliwia dezyntekcję prawie 
zupełnie. Operacje wskutek braku chloroformu i 
innych środków narkotycznych i zmieczulających 
mają miejsce przy pelnej przytomności pacjenta, i 
nawet często w nieogrzewanych pokojach, W Ru 
munji npa w samej stolicy — Bukareszcie, brak 
medykamentów taki, dezorganizacja w szpitalach 
tak okropna, że tylko jedna trzecia część chorych 
może być umieszczona w sapitalach. 

Oprócz tego, tyfus plamisty, nie mówiąc o in- 
nych epidemiach, rozszerza się z alarmującą szyb 
kością i staje się groźnem niebezpieczeństwem dls 
wielkiej części Europy. 


Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krzyża, 


do którego coraz więcej i silniej zwracają się roz 
paczliwe wzywania o pomoc, uważa, że do misji 
swojej należy wziąć na siebie rolę centralnego on 
ganu Towarzystwa opieki nad ofiarami wojny, ce 
lem koordynacji — zawsze szanując ich samodziet: 
ność—iniejatywy, prześladującej cele czysto humani 
tame i międzynarodowe. Komitet międzynarodowy 
Czerwonego Krzyża powinien nietylko być echem 
i posłannikiem odezw otrzymanych od towarzystw 
zapomogi już egzystujących, ale też podtrzymać 
wszelką inicjatywę prywatną, mogącą w jakikot 
wiek bądź sposób współdziałać w dobroczyrinej ro 
bocie włożonej na niego przez obecne okoliczności 

Nie brakuje społeczeństwu wcale dobrej chęch 
ale obawia się ono przeszkód i trudności, któy 
spotyka albo przy wysłaniu, albo przy kontroli . 
rozdzielaniu darów. 


. Komitet międzynarodowy Czerwonego Krzyże c 
w, Genewie przez wszystkie owoje miaje gotów jest 
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uczynić stosowne kroki przy kompetentnych wła- 
dzach dla umożliwienia pomyślnych rezultatów 
wspólnej dzialalności, wymaganej przez tragiczne 
położenie krajów cierpiących od wojny. 


Telegramy. 
Dominika! Polskiego Sztabu Generalnego. 


j Warszawa, 27 kwietnia, 

P. A. T.). Komunikat sztabu generalnego 
z dnia 27 kwietnia: 

Front galicyjski i wołyński: Sytuacja bez 
zmiany. 

Front litewsko-białoruski: Oddziały nasze 
zajęły na północ od Wilna Mejszagoży, Bezda- 
ny, Niemenczyn i na wschód — Kiene. 

Nieprzyjaciel cofa się wszędzie przed na- 
szemi patrolami. 

W Wilnie spokój — ruch normalny. 

Na wschód od Baranowicz kawalerja na- 
szą zajęła miasto Snów. 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 


Haller pułkow ik. 


Polegli pod Lwowem. 

Lwów, 27 kwietnia. 

(P. A. T.). Podczas zaciętych walk poległo 

koło Skniłowa 21 żołnierzy oddziału Wielko- 

polskiego. Onegdaj odbył się tu uroczysty po- 

Erzeb. W pogrzebie wzięli udział delegaci 

wszystkich pulków wielkopolskich gen. Jędrze- 

Jowski, pułkownik Konarzewski, szereg wyżr 

szych oficerów i nieprzejrzane tłumy publicz- 
ności 


asf lt oai 


Paryż, 26 kwietnia. 


(P. A. T.). (Havas). Biuro prasowe ukra- 
ińskie w Bernie ogłasza, że sekretarz stanu 
Ukrainy zachodniej w Stanisławowie postan» 


„'Wił na skutek otrzymanego ud Wilsona tele- 


gramu podjąć w Paryżu wstępne rokowania 
z Polakami i wyśle w tym celu do Paryża de- 
legację, złożoną z podsekretarza Łozińskiego, 
byłego sekretarza Witowskiego i jako sekre- 
tarza tej delegacji Kulczyckiego. Jedynie ta 
delegacja będzie miała upoważnienie do pro- 
wadzenia rokowań o rozejm. 


Szwajcara uznaje Repebiikę Czecho-Sła- 
warka. 
Paryż, 26 kwietnia, 


(P. A. T.). (Havas). Z Berna donoszą, że 
Tada związkowa uznała republikę czesko-sło- 
wacką, z zastrzeżeniem granie, jakie później 
dopiero mają być wykreślone. 


Przed traktaiem pokojowym, 


Paryż, 26 kwietnia. 

(P. A. T.). (Havas), Wilson, Clemenceau 
1 Lloyd George będą prawdopodobnie jutro 
obradować nad sprawą Kiaoczau, zaś 5 mini- 
strów spraw zagranicznych zajmie się obra- 
dami nad sprawą przewozów drogą powietrz- 
ną, sprawą kolonij niemieckich oraz sprawa- 
mi polskiemi. Układanie warunków pokoju 
wsiępnego postępuje szybko naprzód. We- 
dug opinji, pochodzącej z Niemiec, warunki 
Pokoju wstępnego będą podane najpierw do 
wiadomości rządu w Berlinie, następnie prze- 
dłożone parlamentowi, a w końcu poddane 
-« aka który odbędzie się w ciągu 15 


Wiedeń, 27 kwietnia. 
(P.A. T). B. K. donosi z Rotterdamu. 
»New Rotterdam Courant“ donosi z Paryża, że 
Niemcy otrzymają 10-dniowy termin do zbada- 

nia preliminarji pokojowych. 

i Paryż, 27 kwietnia. 
(P. A. T.). (Tskrówka st. krak.). W ponie- 
działek v godz. 3 po poł. odbędzie się jawne 
Plenarne posiedzenie Konferencji pokojowej 
na Quai d'Orsai. Na porządku dziennym bę- 
© rozpatrywana kowwenoa,  zredagowana 
Przez komisję Ligi narodów, oraz odczylanie 
artykułów międzynarodowego ustawodawstwa 
Pracy, Tekst ich ma wejść do traktatu pokojo- 
Wego. Na porządku dziennym będzie także 
Sprawa odpowiedzialności za wojnę i sprawa 
lonji niemieckich. Jak podaje „Temps“ rzą- 
Y sojuszników postanowiły opuścić narazie 
W preliminarjach pokjowych  klauzuję, iż 
Niemcy mają się zrzec swoich dawnych kolo- 
1. Kwestję podziału terytorjów i kolonij, o- 
Taz oznaczenie zarządu kolonjami narazie, 
jak się zdaje, zostały odroczone. 


Niemcy jadą do Wers hi. 
Paryż, 25 kwietnia. 
. (P. A. T.). (Havas). Trzóch członków ko- 
Misji niemieckiej przybyło do Wersalu z 6 ss- 
etarzami, celem poczynienia odpowiednich 
Przygotowań na przyjazd pełnomocników nie- 
Mieckich. Przybycia ich nie spostrzeżono. 


e kardóinów zbndowau koalicja. 


Paryż, 27 kwietnia. 


P. A. T.). (Iskr. st. krak.). Według teraz 
zgłoszonej statystyki liczba karabinów skon- 
w wanych przez Francję, Anglję i Amerykę 
6 czasie od r. 1917 do rozejmu przewyższa 

500,000. W tym samym czasie skonstruowa- 


| W we 3 mocarstwa przeszło 400,000 karabinów 
a szynowych i automatycznych oraz olbrzymią 


wol Wszy 
, s. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 28 kwiet_ia 1919 r. 


» 


Konflikt amerykańsko-włoski 
Odpowiedź min, Orlando. 


Paryż, 25 kwietnia. 
(P. A. T.). (Havasa). Szefowie rządów 


; stępnie przyjętą przez Wilsona interpelację 


amerykańskiego, francuskiego i angielskiego ; 


wyrazili ministrowi Orlando nadzieję, że par- 
lament włoski przyczyni się do pomyślnego 
rozwiązania zagadnień, pózostających jeszcze 
w'zawieszeniu. Orlando wyjechał do Rzymu 
w towarzystwie Barzilaia i generała Diaza, 
podczas gdy inni członkowie delegacji włoskiej 
pozostali nadal w Paryżu, Wiadomość, że Or- 
lando nie cofnął swego postanowienia, by nie 
uczestniczyć więcej w konferencji pokojowej i 
wyjechał wieczorem do Paryża, wywarła w o- 


inji publicznej francuskiej głębokie wrażenie. 
AZ A E | wością imperjalistiyczną. Orlando kończy swe 


Pierwsze próby zażegnania zatargu, podjęte 
wobec Orlanda przez Lloyda Georga i Cłemen- 
ceau dały w pierwszej chwili pochop do opty- 
mistycznego oceniania sytuacji, a ocenę tę 
przyjęto tem radośniej, ile że ogólnem było 
pragnieniem, aby niezakłócona zgoda pomię- 
dzy Włochami a innemi mocarstwami trwała 
nadal. Po południu sytuacja stała się niepew- 
ną, a po przyjaznej rozmowie z Wilsonem, 
Clemenceau i Lloydem Georgem, Orlando zde- 
cydował się na wykonanie swego pierwotne- 
go postanowienia. I cóż stanie się dalej? Na- 
ieżałoby przedewszystkiem określić dokładnie 
charakter zajścia i stwierdzić, że zatarg ten nie 
sprowadzi zerwania, lecz tylko zawieszenie 
współpracy Włoch w pracach konferencji po- 
kojowej. W uznaniu opinji pewnych kół, sądzi 
delegacja włoska, iż nie stanowi dostatecznej 
reprezentacji narodu i dlatego też chce zasięg- 
nąć uchwały parlamentu. Orlando przyspie- 
szy termin z%ołania parlamentu, którego po- 
siedzenie miało się odbyć 6 maja. Być może, 
że Orlando wróci do Paryża na dzień otwarcia 
rokowań z pełnomocnikami niemieckimi, któ- 
reto rokowania nie rozpoczną się przed1 lub 
2 maja. Jest naturalną rzeczą, że zarówno de- 
legacja włoska, jak jej komisje wstrzymają się 
od udziału w pracach konferencji pokojowej aż 
do chwili powrotu Orlanda i jego towarzyszy. 
Aby jednak zaznaczyć dążenie Włoch do utrzy- 
mania dobrych stosunków z sprzymierzeńcami, 
Włosi będą nadal współpracowali w tych 
wszystkich międzysojuszniczych komisjach, któ- 
rych prace nie pozostają w związku z konfe 
rencją pokojową, jak np: Najwyższa rada go- 
spodarcza, komisja rozejmowa, komisja żyw- 
nościowa, komisja przewozowa, komisja surow- 
ców it. d. W końcu zauważyć należy, że w 
kołach zbliżonych do konferencji utrzymuje się 
mniemanie, że zatarg będzie pomyślcie za- 
łatwiony. 4 
Paryż, 25 xwietnin. 

(P. A, T.). (Havas). Z Rzymu donoszą, że 
odpowiedź ministra Orlando na orędzie Wil- 
sona wywarłą znaczne wrażenie. Dzienniki za- 
opatrują tę odpowiedź w gorące kementarze 
i ogłaszają, że prezesi związków patrjotycz- 
nych uchwalili zaapelować do ludności rzym- 
skiej, aby odbyła manifestacje z okazji przy- 
jazdu ministrów Orlando i Sonnino. Prócz te- 
go ma być wydany apel do narodu, kongresu 
i senatu amerykańskiego, jak również do na“ 
rodów sprzymierzonych. 


Paryż, 24 kwietnia. 

(P. A. T.). (Havas). Orlando ogłasza w 
prasie odpowiedź na oświadczenie Wilsona, 
w której wyraża ubolewanie, iż Wilson zdaje 
się czynić różnicę pomiędzy rządem a naro- 
dem włoskim i oświadcza, że krzywdzące 
i obrażliwem byłoby przypuszczenie, jakoby 
wielki, wolny naród włoski zgodził się na u- 
znanie jakiegokolwiek przymusu poza swoją 
własną wolną wolą. Orlando rozstrząsa na- 


; Rjeki, której patrjotyzm włoski 
zwycięsko wszelkie próby. Nie należy poda- 
| wać Włoch w podejrzenie, 


jego punktów i oświadcza, że doświadczenie 
pouczy, jak trudnem jest stosowanie abstrak- 
cyjnych zasad w nieskończenie sxomplikowa- 
nych wypadkach konkretnych. Uważa, iż nie- 
słusznem jest stosowanie zasad Wilsona do 
żądań włoskich, jak to Wilson w orędziu 
swem czyni. Proklamowane przez Wilsona 
prawo samostanowienia narodów o swoim 
losie da się zupełnie dobrze zastosować do 


wytrzymał 


jakoby Włochy 
więcej, niż inne państwa, ogarnięte były chci- 


wywody stwierdzeniem, że delegacja włoska 
ożywiona jest duchem pojednawczym i wyra- 
ża w imieniu Włoch uczucia głębokiego po~ 
dziwu, jaki naród włoski żywi względem na- 


rodu amerykańskiego. 
Paryż, 26 kwietnia, 

(P. A. T.). (Havas). Dzienniki podają, że 
28 b. m. odbędzie się pełne posiedzenie ko- 
misji pokojowej, na którem przedłożony z^- 
stanie nowoopracowany projekt Ligi Narodów 
oraz sprawozdanie komisji odpowiedzialności. 
Orlando, wraz z innymi członkami delegacji 
włoskiej, stanie przed parlamentem rzymskim 
28 b. m. 

„Petit Parisien“ utrzymuje, że bez wzglę- 
du na obrót, jaki sprawa zatargu włoskiego 
przyjąć może, delegacja włoska stawi się 1-go 
maja w Wersalu w pełnym składzie. 


4 Paryż, 27 kwietnia. 
| (P. A, TJ). (Iskrówka st. krak.). Minister 
Sonnimo złożył przed swym wyjazdem wizytę 
Pichomowi, O godz. 2-ej po poł. w sobotę o- 
puścił Paryż, żegnamy na dworcu imieniem 
rządu przez Pichona. 
Wiedeń, 27 kwietnia. 
(P. A. T.). „Der neue Tag“ zamieszcza 
depeszę z Lugan, w której donosi, że powrót 
prezydenta. ministrów Orlando podobny był 
do tryumialnego pochodu, W Genui Orlando 
wygłosił mowę, w której zaznaczył, że Włochy 
nie zniosą hańby i obelgi. Przemawiał także 
generalissimus Diaz, który powiedział, że 
Włochy liczyć mogą na swoją siłę. Powtórzyły 
się także wielkie demonstracje w Turynie, 
gdzie znów przemawiał Onlando, przypomina 
jąc historyczne słowa jednego z królów fran- 
cuskich, który powiedział, że Włochy są tak 
wielkie, iż nawet trup ich może zakazić cały 
świat. i 
Burmistrz Rzymu, zaprosił d Annumzia, a- 


| żeby na Kapitolu wygłosił mowę, protestującą 
przecinyko pcgwałceniu praw włoskich. 


Wiedeń, 27 kwietnia. 

(P. A. T.). „Neues Wiener Journal" do- 
nosi z Paryża: Dzienniki podają, że Lloyd 
George objął rolę pośrednictwa pomiędzy 
Wicehami a Ameryką. Proponuje on kompro- 
mis tej treści, że Rjeka pod względem gospo- 
darczym ma być umiędzynanodowiona, zaś 
pod względem politycznym ma być oddana 
Jugosławii. Dzienniki amerykańskie: podają, 
że uchwalony przez Amerykę kredyt w su- 
mie 250 miljonów wypłacony będzie Wo- 
chom mimo ostatniego epizodu. Fakt ten 
tlómaczy prasa francuska jako oznakę, iż za- 
tang będzie zażegnany. 


Paryż, 26 kwietnia. 
(P. A. T.). (Havas). Z Rzymu donoszą, że 
w całych Włoszech odbywają się manifesta- 
cje patrjotyczne, celem zaznaczenia solidarno- 
ści narodu z rządem. Prasa pochwala jedno- 
głośnie stanowisko zajęte przez delegację. 


„aponja również grozi wycofaniem. 


Paryż, 26 kwietnia, 
(P. A. T.). (Havas). „Matin* ogłasza wia- 


f 
j 


dmość, pochodzącą podobno z wiarygodnego ' 
źródła, że Japonja wycłao się z konferencji po- . 


kojowej, jeśli nie otrzyma zadośćuczynienia 
odnośnie do Kiaoczau. Prócz tego Japończycy 
są zdania, iż nie będzie dla nich możliwe 
wstąpić do Ligi narodów, jeśli zasada równo- 
ści ras nie będzie uwzględniona w nocie naro- 
dów. 


Paryż, 27 kwietnia. 

(P. A. T.). (Iskr. st. krak.). Rada trzech 
rozpatrywała w sobotę w dalszym ciągu spra- 
wę Kiaoczau i sprawę rewindykacji, które”so- 
bie życzy Japonja. Ministrowie spraw zagra- 
nicznych, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanji i Francji oraz pierwszy pełaomocnik Ja- 
ponji odbyli również naradę. Na porządku 
dziennym były następujące sprawy; sprawo- 
zdanie komisji polskiej, sprawozdanie o kolo- 
niach niemieckich i sprawozdanie komisji, któ- 
ra zajmowala się kwestią jeńców wojennych. 


ADNE ZEN BECO O OBPOO ORG GPD ODEEB GDG 


Aresztowania w Budapeszcie, | | 


Wiedeń, 27 kwietnia. 


(P. A. T.). „Neue Freie Presse“ podaje 
długi spis osób uwięzionych w ostatnich 
dniach w Budapeszcie. Między nimi znajduje 
się były prezydent ministrów Maurycy Estar- 
hazy i byli posłowie Paweł Szandor, Karol 
Tuszar i Jerzy Nagy. Stan zdrowia byłego pre- 
zydentą Wekerlego, który znajduje się w wię- 
zieniu jest wielce poważny. | i 


Poiożenie w Niemczech. 
Wiedeń, 27 kwietnia. 
(P. A. T.). „Neues Wiener Journal‘ do- 
nosi, że w akcji przeciw komunistom mona- 
chijskim wezmą udział wojska bawarskie, 
wirtemberskie i pruskie, ponieważ chodzi tu 
o akcję, mającą charakter egzekucji całego 
państwa. Minister Noske objął żuż formalnie 


naczelną komendę. Obsadzenie miasta oczeki- 


wane jest 1 maja. 


Pogromy ga Okrainie, 


(P. A. T.). Organ komunistyczny wileń- 
ski „Młot z dnia 6 kwietnia z Odesy; - 

Pisma odeskie podaja wiadomości o sze- 
rzących się wszędzie na Ukrainie pogromach 
żydowskich. 

W Płoskirowie ataman kozacki pozwolił 
swym „chłopcom“ przez 3 dni „pohuląć”. Re- 
zidtatem tego było wyrznięcie około 4 tysięcy 
żydów, Nie «szczędzano przytem ani starców, 
ani kobiet, ani dzieci. Nieszezęśliwym  ołia- 
rom obcinano uszy i nosy, wykłuwano oczy, 
rozprówamo żołądki i t. d., dzieci przebijano 
pikami, , 

W Bałcie pogrom trwa! przez 3 dni i po 
dwudniowej przerwie zaczą! się na nowo. Licz- 
ba ofiar ma dosięgać 800: gwałcono kobiety, 


GG 


zabijano dzieci. Trupy leżą na ulicach niepo- 
rzebane. 

W Elizawetgradzie coiające się wojska Pe 
tlury urządziły pogrom sklepów i mieszkań ży. 
dowskich. 


których siczownicy dopuszczają się wprost nie- 
słychanych okrucieństw i szerzą absolutne zni- 
szczenie. 

(P. A. T.). Organ komunistyczny wileński 
„Młot“ z dnia 1 kwietnia z Kijowa: 

Jednym z głównych bohaterów pogromów 
żydowskich, urządzanych przez armię Petlury 
w Żytomierzu, był ataman Kiwendzo, 


Smient prot. Cybolskiego. 


Kreków, 27 kwietnia. 

(P. A. T.). Zmarł tu profesor uniwersytetu Ja 
gieilońskiego dr. Napoleon Cybulski, profesor fizjo- 
logji wydziału medycznego. Urodzony w r. 1854 w 
Krzywinicach, powiatu świątańskiego w  wileń-. 
skiem, ukończył gimnazjum w Mińsku, medycynę 
w Petersburgu, gdzie przebywał jako docent tam- 
tejszego uniwersytetu do r. 1885. Potem powołany. 
na katedrę fizjologji uniwersytetu Jagiellońskiego 
do końca życia pozostawał w Krakowie. Był ca 
laurealem nagrody Jeżmanowskiego. Pogrzeb od- 
będzie się we wtorek, 


Polska aedemja górmiczo-Uatnicza, 
Kraków, 27 kwietnia. 
(P. A. T.). Dzienniki donoszą, że mińni- 
sterjum oświaty zawiadomiło związek górni- 
ków i hutników polskich, iż zamierza utwo - 
ej akademię hulniczą z dniem 1 październi- 


Sprostowania. 
Łódź, 27 kwietnia. 
(P. A. T.). Oddział informacyjny general- 
nego okręgu łódzkiego komunikuje nam, że. 
wiadomość podana przez pisma łódzkie, jako- 
by kapitan Vial, stojący na czele misji koałicyj- 
nej, został komendantem stacji łódzko - ka- 
liskiej, nie odpowiada prawdzie. 
Warszawa, 28 kwietnia. 

(P. A. T.). Komenda miasta prostuję wia- 
domość podaną we wczorajszych dziennikach 
© przyjeździe Naczelnika Państwa, Przyjazd 


nastąpi nie w poniedzialek, jak było podane, 
lecz we wtorek. 


Po owolnionia Wilda, 


(P. A. T.). Dziś z powodu zwycięskiej o- 
fensywy Naczelnego Wodza na Litwie oraz zdo- 
bycia Wilna odbyło się uroczyste nabożeństwo 
dziękczynne w kościele garnizonowym. Po na- 
bożeństwie oddziały stacjonowane w Łodzi de- 


wano flagami. 


Kadet tęgi 


Klęska, jaką prewica sejmowa odniosła 
w sprawie reformy rolnej nie daje reakcji 
spokoju. To też na kiiką dni przed wznowi- 
niem obrad sejmowych „Gazetą Warszawska“. 


skich. Zamosi się rzeczywiście na coś straszne- 
na przyrodzone pra-prawo, na którem oparta 
jest wszelka cywilizacja, na prawo własuości 
i to najbardziej osobistej własności, jaką jest 
własność ziemska”. Nie bronią biednych ob- 
szerników ani prawa zasadnicze, nie obroni 
ich także „najpotężniejsza” frakcja sejmowa— 
Enludeeja, z czego wynika że „zgromadzenie 
przedstawicieli narodu może być równie arbf- 
tralne, niesprawiedliwe i kapryśne, jak 
wschodni despota“, że „ciało ustawodawcze, 
zwołane drogą powszechnego głosowania jest 


Tak oto organ endecki odrydzięcza się wy- 


ci wybrańcy tłumu powinni za poradą pisar 
ozyka z „Gazety * sami nałożyć sobie hamulec 
w postaci Izby Wyższej! Nie mamy nic prze- 
oiwko temu, aby kiub 


w pelni, skoro nie zdołał uratować pra-prawa 
sziagomerji rodzimej, zbyt jednak skoremu 
do „refarm* projektodawcy endeckiemu ra- 
dzim ypowściągliwość: kapryśny i nieobli- 
czalny instynkt tłumu zgoła nteuniknioną przy- 
brać może formę i nastąpić może chwila gdy 
ci, oo zj taką tęstumotą oczekują obeonie dru- 
giej izby z żalem wspominać będą tak go- 
ścinny dla nich Sejm Ustawodawczy, jako raj 


G. m. b.). 


Ligdeaczenie paarrpcielstya 
-paot ponsen w POKtę. 


- Dnia 12 b. m. odbył się XI zjazd delega 
tów Ognisk nauczycielskich, przynależzych do 
Związku polskiego nauczycielstwa ludowego, 
na którym uchwalono jednogłośnie rozwiążać 
tę instytucję, obejmującą nauczycielstwo lu- 
dowe b. Galicji, a przystąpić do zorganizo- 


skiego. Podobnie delegaci oddziałów Zrzesze- 
podjęli identyczną uchwałę, poczem dnia 15 


W À 


W Wapniarce odbywają się pogromy, przy ` 


Łódź, 27 kwietnia. 


filowały przed dowódcą G. O. Miasto udekoro- ` 


gorzkie leje łzy nad losem posiadaczy ziem- 
gol „Sejm może się targnąć z dnia na dzień ` 


borcom swym za wprowadzenie do Sejmu Kor- 
fantych, Lutosławskich i Gdyków! A teraz 


Exludecki nałożył so- - 
bie kagańce na usta, zasłużył zresztą na ta. 


bezpowrotnie stracony. mi. 


wania się wspólnie z nauczycielstwem szkół 
powszechńych wszystkich ziem Państwa pol- 


nia na terenie b. Królestwa kongresowego. 


b. m. delegaci obu tych organizacyj na pódr 
stawie nowego statutu połączyli aig we wspór 


| 
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4. 
GEE RO ERO GA ERIE OPPA TE NAESER ESEE CE KOSZT BE TOO EOS OE TERESA NWGR TOY TOR WATER TATA A E PORĄ 


ną órganizację pod nazwą „Związek polskie- 
go nauczycielstwa szkól powszechiych*, wy- 
bierając przez axlamacię prezesem p. Stani- 
sława Nowaka z Krakowa. 

- Siedzibą Związku jest Warszawa, orga- 
nem zaś „Głos naucz.*, wychodzący w Wär- 
szawie (Marszałkowska: 128), nadto organiza- 
cja wydaje „Ruch pedagogiczny“, wychodzący 
w Krakowie (Rynek 29). 

Zarząd główny, składający się z 24 człón- 
ków, ukonstytuował się, wybierając wicepre- 
zesami pp. Zygmunta Nowickiego (Warsża- 
wa), Jul. Smulikowskiego (Lwów), sekreta- 
rzami pp. Włodarskiego i Podhajnę (Warsza- 
wa). Walny zjazd nowozorganizowanego 
Związku zamianował członkami honorowymi 
pp. Stanisława Nowaka, Józefa Bałabana, Te- 
odora Bernadzikiewicza, d-ra Edmunda Brze- 
zińskiego, Ksawerego Praussa i Karola Klim- 
ka. 

Z chwilą połaczenia Związek liczy 17,000 
członków. Nadto nawiązano stosunki z przed- 
stawicielami stowarzyszeń nauczycielskich w 
Poznaniu. Dla spraw, związanych jeszcze sto- 
sankami prawnemi i organizacyjnemi z b. 
Galicją, wydzielono komisję, która urzęduje 
w Krakowie, Rynek 29, II p. 


. . t 
L ieia parti. 
Bacznośé towarzysze i towarzyszki dzielnicy Praga! 


We wtorek, dnia 29 b. m., o godz. 6-ej wiecz. 
odbędzie się ogólna zbiórka wszystkich członków. 
Sprawa bardzo ważna, bo dotycząca dnia 1 maja. 
Stawcie się licznie. 

Komitet dzielnicy Praskiej. 


Dzielnica Czerniakowska, 


W poniedziałek, dn. 28 b. m. o godz. 5 po po- 
1udniu, odbędzie się zebranie Komitetu dzielnico- 
wego,. 

Podajemy do wiadomości, że lokal dziełnicy 
(Czerniakowska 108) jest otwarty codziennie od 
godz. 5 po południu do 7 wieczorem. $ 


Dziś d. 28 kwietnia 1919 r. 1423 


- yoraty: Polskiej f.. aki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


| 
| 


j: 
J 


„ROBOTNIK* 


„Również ważną przeszkodę do petya Saa 
kiej budowy nowych linji tramwajowych stanowi 
obecnie rozpoczęta na szosie wolskiej budowa wig- 
duktu przez Ministerjum komunikacji. Otrzymanie 
materjałów z Allstrji, przeprowadzenie umowy co 
do ekwiwalentu; rolniczęgo, oraz porozumienie się 
z Czechami na przewóz materjałów wymagąć będą 
sporo czasu: Uli: psżenie zaś komunikacji z przed. 
wów wobec głodu mieszkaniowego  wymayą 

' interesie ludności szybkich śpodków. W tym ce. 
lu zaprojektowano: urządzenie komunikacji z przeds 
mieściami za pomocą autobusów w liczbie 30 sztuk; 
wozy te można nabyć we Francji lub Anglii, gdzie 
przemysł automobilowy nie przerywał swej wyn- 
ności; dja obstalowania autobusów do państw tych 
zamierza niebawem udać się dyrektor tramwajów 
inżynier Kiihn, 


(a) „Tabaezniey* palestyńscy. Z inicjatywy człon- 
ków konserwatywnej organizacji sjomistycznej „tlas 
mizrachi* w Warszawie powstał związek uprawy 
tytoniu i produkowania wyrobów tytoniowych w 
Palestynie. Zapisało się już 60 członków. 


Polskie Stowarzyszenie Muzyków Pedagogów. 


Zarząd Polsk, Stow, Muz. Pedagogów zawiadamia, 
że ty z cykłu wykład prof. Szopskiego z dziedziny 
instrumentologii „o klarnecie* odbędzie się dmia 
29 b. m. o godz. 844 wiecz. w lokalu szkoły Tow. 
Muzycznego (gmach Filharmonji). M dla 
członków i gości. 


Zebranie odontologów. Zarząd kasy wzajem- 
nej pomocy Odontologów polskich zawiredamia, że 
ogólne nadzw. zebranie członków kasy, wyznaczo- 
ue w pierwszym terminie na dn. 25 b. m. z powo- 
du braku quorum nie odbyło się. Następne zebra- 
nie w drugim terminie odbędzie się w poniedzia- 
łek, dn. 28 b. m. o godz, 714 wiecz, (punkt) w lo- 
kala przy uł. Marszałkowskiej 99 m. 5 i będzie pra- 
womocne bez względu na ilość obeonych. Ze wzglę- 
du na doniosłość dla instyucji objętych porządkiem 
dziennym spraw (utworzenie związku zawodowe- 
go, zatwierdzenie statutu tegoż i wybory), konie- 
cemy jest jaknajliczniejszy udział członków Kasy. 
Oddzielne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


(a) Wykup gazowni. Powołana przez megistrat 
komisja fachowa dla rozważenia warunków i pro- 
pozycji Tow. Dessauskiego przedwczesnego wykupu 
zakładów gazowych przez miasto, rozpoczęła już 
swe czynności. Towarzystwo stawia warunek, zby 


poniedziałek, 28 kalsgtnia 1919 r. 


| narodowego w dniu 3 maja. Sprawa zjazdu będzie 
jeszcze omawiana na najbliższem zebraniu Koła w 
| środę dnia 30 b. m., zaś 3-g0 niaja po pochodzie 
Wszysty ze sztandarami zbiorą się w lokalu Koła, 
gdzie odbędzie się aktualny odczyt. 


(m) Napad bandytów. Około 20 uzbrojonych 
w rewelwory i sztylęty bandytów dokonalo papa- 
du rabunkowego w gminie Wawer na folwark Zas- 
tów Sylwestra. Skoniecznego. Napasinicy związali 
stróży folwawcznych i parobezaków, nastepnie za 
pomocą otworzenia okiemnicy, oraz lufcika, wkro- 
czyli do mieszkgmia, gdzie również powiązawszy 
całą rodzinę Skoniecznych, zrabowali gotówkę, bi- 
żuńerję, bieliznę, garderobę i inne rzeczy na ogólną 
sumę 40,000 mk., poczem zbiegli, 


(m) Kradzieże. Kradzieży biżuterii wartości 
8,000 mk. dokonano w mieszkaniu Władysława 
Mossakowskiego przy ul. Koszykowej 70. 

— Kredzieży złotego zegarka z dewizką, war- 
tości 1,000. mk. dakonemo za pomocą włamewia w 
mieszkaniu Wacława Waltera przy Żelaznej 22. 

— Kradzieży garderoby, oraz biel lizny doko- 
nano w mieszkaniu d-ra Grodzińskiego przy ulicy 
Żórawięj 4a, na sumę 7.000 m 

— Kradzieży bielizmy, wartości 1,200 mk., na- 
leżącej do Wenmuzża dokonano z poddasza domu 
ur. 12 przy wl. Nowowiniarskiej, 


(m) Aresztowanie. Podczas obchodu funkcjo- 
narjusze policji komunalnej wraz z funkcjonacju- 
szami urzędu ślędczego dokotani aresztowania 5 
osobników, których odprowadzono do II komisarja- 
tu do dyspozycji komisarza p. Fuksa. 


(m) Samobójstwo. W zakladzie leczniczym K. 
Zielińskiego w Sieleach popełniła samobójstwo za 
pomocą powieszenia się na krącie okna chora umy- 
słowo Marja Szałasowa. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. 


(m) Zezwierzęcenie. 22-letnia Reg'na Broda 
(Prądzyńskiego nr. 2 na Woli) w czasie zbierania 
ma torze kolei Warsz.-Wied. przy posterunku nr. 
69, przepalonego węgla, została nąpadmięta przez 
dwóch pijanych robotników kolejowych, którzy 
zwabili Brodę do wagonu, gdzie usiłowali dokonuć 
na miej gwaltu. Na skutek krzyku i obrony ze stro- 
ny Brody, napastnicy zaniechali niecnego czynu, 
lecz za to dotkliwie pobili, zadając ranę kłótą w le- 
we udo. Pogotowie przewiozło Brodę do szpitala 
św. Ducha. 


(m) Żołnierz awanturnik. Na Freta jeden 
z posterunkowych policji komunalnej, z polecenia 
komisarza, chciał aresztować jakiegoś osobnika. 
W obronie nieznajomego stanął jakiś żołnierz i rzu- 
cił się na posterunkowego, u usiłując wyrwać mu z 
ręki karabin. Usiłowamia żołnierza posterunkowy 
odpierał kolbą karabinu, wówczas żólnierz wyrwał 
bagnet i chciał nim zadać cios posterunkowemu. 
Inmi posterunkowi widząc co się świ ięci, dali kilka 
strzałów w powietrze.  Zaglarmowani strzałami, 
madbiegli na miejsce zajścia żamdanmi i po rosbroć 
jeniu żołnierza dwioźli go na odwach. 


| 
| 


Ni. 170. 


okupacyjnych, żę zeznania świadków odwodowych = 
iż A. był czzowiekięem porządnym i jako kolega nie 
poszłekowemy nie mają żadnego zmaczen ia, 
stw „erdzają bowiem że przyjaciete A. nie wiedzie 
li z kim mają: do czywienia. 

Wobec zaś przeprowadzenia dowodu prawdy-— 
oskarżeni nie moga być skazani na potwarz. 

Sąd odwoławczy zmiósł wyrok 1 instancji i u 
znając zarzut uczynigny Aumikerowi ża udowod 
niony, Sekreckiego i Woźniaka od wszelkiej od 
powiedzialności uwolnił. 


0 jedną bułkę. 


Po czemu u was buki pólfuntowe kosztują? 
zagadnął włościanin miejscowago śpekulanła i ham 
dlarza Berka Zysmana. 

Po dwie marki — brzmiała odpowiedź sta 

noweza, 

No to macie tu te szwabskie dwie marki a wy 
za ten zysk lichwiarski ku szkodzie zbiedzonej lud- 
ności — pójdziecie do kozy. 

No i nie lenił się kmiotek i, pamiętając o de 
krecie o lichwie iriooścowej wniósł zażelenie, 
. które spowodowało skazanie Zysmama na 2 miesią- 
ce więzienia. 

Wydzial odwoławczy sądu okręgowego wyrok 
ten wczoraj zatwierdził, pozostawiając wywody a: 
pelacyjne skazanego bez skutku. ' 


Teatr i muzyka. 
Z FILHARMONJI I OPERY. 

p Mozartowska „symionja g-moll“ rożpoczęła pro 
gram wczorajszego koncertu symionicznego. Część 
I-a grama: była przez orkiestrę powściągliwie, spo- 
kojnie, a „menuet“ (III część) mimo dobrego z 
początku tempa, uspakajał się chwiłami zbytócznie 
i nie drgał ami na chwilę życiem. Symfonję ode- 
gramo nierówno w rytmie, przytem zakończenie nie 
osiągnęlo zupelnej precyzji. Prof. Lalewicz wylo- 
mał „koncert fortepjanowy* Schumanna z towarzy- 
szeniem otkiestry pod dyrekcją Birnbauma. Ciia= 
rakter kompozycji jest pelen wdzięku i poezji, ma 
wiele jasności i porviewności. Tymczasem z pod 
palców prof. Lalewicza nie wypadła jakoś z po- 
wagą i namaszczemiem; nie grał z ogniem i ele 
ganeja, nie wyśpiewał z wdziękiem. Oprócz więc 
dokładności technicznej, styl kompozycji nie był va- 
leżycie wyzyskany, 

W teatrze Wielkim wznowiono  Wagnerow- 
skiego „Lohengrina”* z udziałem śpiewaka sten za- 
granicznych p. Jama Majerskiego. Artysta zapre- 
zentował się nader korzystnie: posiada ładnie wy- 
szkolony tenor liryczno-dramatyczny. Emisja pe- 
wna i wzorową, technika wysoko rozwinięta. Głos 
jest świeży, nuty w medium i dole pełne dźwięku 


E | mark., koron., rubl., z 7 dochód n 
3 e mark. koron, pa = hieros p ga rój Pupi wani z podstawę do 1 u (m) Wykryto kradzieże. Wykryto większą i- | i blasku, o charakterze typowo lirycznym. Duet z 
W: = * 5 , pięciu lat poprzedzających chwilę obecną, lecz z > A iA 5 
$ RE 3 j lość towaru, pochodzącego z kradzieży, dokonanej | Elza odśpiewany był ze smakiem i uczuciem, jak 
> 1000 mark., koron., rubl., za 974,58 pięciu lat przedwojennych t. j, lat, w których do: | w sklepie, Syinchy Osiarza. Towar złożono w urzę- Bo ninie o Thai. 
i 5000 mark., koron., rubl., za 4872,92 | chody byly niemal dwukrotnie wyższe. Suma skupu | dzie śledczym. tównież pieśg o łabędzia i opowiadanie o 
10000 mark., koron., rubl, za 9745,83 | obliczona na podstawie lat wojennych wynosi bor — „Wykryto kradzież torebki, zawierającej 300 | wacie wypadło interesująco. 
Ki ï mk. i 260 koron, pozostawionej przez p. Elżbietę 
wiem {3,857,420 mk, gdy suma skupu, obliczoną Jednę zapomiiienże „w. kawiatal /„Lipupsa” Teatr Letni. ; 
na podstawie lat przed wojną wynosi 22,782630 Kradzież wykrył tunkcjonarjusz. urzędu śledczego. Zapowiedzianą na wtores premjera komedji 
mk. Zakłady gazowe, które zresztą same wystąpi- Torebkę z całą zawartością zwrócono poszkodowa- | Berra i Verszenillea p. t. „Kochanek z obłoków* 
Omi "p ły z propozycją wykupu gazowni przez miasto przed nej. zostaje odłożona z powodu nieszczęśliwego wypad- 
e terminem, żądają jako odszkodowanie za wykup Ww Stowarzyszeniu ochroniarek m. st. Warsza- | ku, jakiemu uległ jeden z głównych wykonawców 
| y przed terminem ponadto około 23 SIRO mk, | wyi powiatu w tee ul, Mamszałkowskiej } i reżyser tej sztuki p. Stanisławski. Wobec tego 
e Jutro przyjeżdża Naczelnik Państwa. czyli łącznie 45,630,000 mk. i 53a w dniu 20 kwi t.j. we wtorek, od- | wznowiony zostaje „Chrześniak wojenny“ z p. Fert- 
REJ oi fujemy następujący komunikat: f będzie się walne nadz ARSA zebranie w pierw- | nerem i Macherskim w- rolach głównych. Również 
R dwutygodniowej nieobecności wraca (a) Składka azekuracyjna, Magistrat pozwolił. szym terminie o godz. 4-ej pp, w drugim terminie | wznowiony zostaje „Medal %go maja”, 


p 
KAR, 
>> 
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do (okoń Naczelnik Państwa, Józef Pil- 
- sudski, opromieniony chwałą ostatnich zwy 
cięstw oręża polskiego. Pod Jego bezpośred- 
nim dowództwem i za Jego inicjatywą wojska 
dk uwolniły z pod jarzma moskiewsko-bol- 
jego Lidę, Nowogródek, Wilno — mia- 
tak drogie sercu każdego Polaka. Aby dać 
wyraz głębokiej wdzięczności dla bohaterskiej 
armji naszej i jej Wodza zwycięskiego, przed- 
stawiciele Sejmu, Rządu, Wojska, instytucyj 
miejskich i społecznych powitają uroczyście 
Aki rano, t. j. we wtorek, na dworcu wiedeń- 
skim Naczelnika Państwa. 


O Bacmość delegaci robotników miejskich! 

"W poniedziałek dn. 28 kwietnia o godz, 10 
rano w Wydziale IV-ym Magistratu odbędzie się 
posiedzenie R. D. R. M. Prosimy o punktualne 
_ przybycie. 


- (a) Sprawy tramwajowe. Dyrektor tramwajów 
miejskich, inżymier Kühn przedsiębierze energiez- 
ne starania w celu doprowadzenia do porządku 
tramwajów i rozszerzenia ich sieci, a w pierwszym 
rzędzie urządzenia linji do cmentarza na Brudnie, 
przedłużenia linji wolskiej do kościołka na emen- 
tarzu prawosławnym i linji w Mokotowie. Zabiegi 
te jednak napotykają na skomplikowane trudności 
głównie z braku materjałów do budowy, jak: szyn, 
przewodników, motorów, wagonów i t. p. rzeczy, 
których obecnie w kraju dostać nie można z powo- 


aby składka asekuracyjna i dodatek do niej wo- 
jenny w ciągu maja wnoszone były do kasy miej- 
skięj bez kar do 1 czerwca. 


„ ” (a) Mieszkania stróżów. Komisje sanitarne ©- 
kręgowe stwierdziły, że w wielu domach przy ul. 
Królewskiej, należących do osób zamożnych i zna- 
nych szerokiemu ogółowi z działalności publicznej 
i zajmujących poważne stanowiska w różnych in- 
stytucjach, mieszania stróżów ich Kamienie są 
tak podle i niezdrowe, że wymagają natychmiasto- 
wej interwencji administracyjnej. W tym celu U- 
rząd zdrowia publicznego zwrócił się do poszcze- 
gólnych właścicieli kamienie o wyznaczenie stró- 
żom dobrych mieszkań, odpowiadających ustalonym 
przepisom; w przeciwaym bowiem razie nałożone 
zostaną na nich kary, 


„ (a) Żetony dla opiekunów. Wobec rozwiązy- 
wania opiek okręgowych nad biednemi pońvstał 

projekt „wybloia żetonów pamiątkowych dla liez- 
nych honorowych członkó+  opięk, którzy poświę- 
cali się bezinteresownie pracy na korzyść biednych 
w ciągu blisko 3 lat, Utworzona komisja dla fog- 
ważenia tej sptawy upmała, że uzyskanie % kasy 
miasta pieniędzy na wybicie żełonów będzie nie- 
właściwe. Komisja orzekla, że koszt nabycia żeto- 
nu winien obciążać samego nabywcę. Co ząś do 
formalnej strony sprawy, to Delegacja dobroczyn- 
ności zgadzą się wystąpić do magistratu, ażeby zło- 
żyć podziękowemie za dotychczasową pracę obywa- 


o godz, 5-ej pp. i uważane będzie za prawomocne 
bez względu na ilość obecnych członkiń. 


„. (m) *Świętokradztwo. Zatrzymano Weronikę 
Wysoczyńską, Wraz z puszką do ofiar, skradzioną 
z kościoła św. Jana. Puszkę zwrócono. proboszczo= 
wi parafji. 


(m) Na gorącym uczynku. W domu nr. 48 
przy ul. Chmielnej schwytano na gorącym uczynku 
mieszkaniowego złodzieja sandra Chmielew- 
skiego, który zakradł się do mieszkania Śrula Faj- 
górbauma i zdołał wynieść do klatki schodowej ró- 
żną ża, garderobę, wartości 750 mk. którą od niego 

no 


Z sądów. 


Czy był na usługach okupantów? 


Pytanie to było w sobote jotem nader 
gorących Tore w wydziale odwoławczym sądu 
okregawego, Cas zie rozprawom pizewodniczyl sę- 


D oni byli Bolesław W: 
Józei Sekrecki o ty, Pp pewnego Zoo zad i 
się do Banku Handłow b w Wawie, io id- 
czyli, że pracujący tu od niedawna urzędnik Jan 
Aumilier nie powinien siużyć w tak poważnej in- 
stytucji jako notorycznie znany agent policji kry- 
minakiej niemieckiej, w której "był czynny przy 
wykrywaniu „młynków potajemnych 

Zajście to wśród licznie „zebranej publiczności 
było szeroko komentowane i wywołało ze strony 


E 


Miecz. Lip. 

Teatr Wielki. Dziś piękna opera Czajkowskie- 
go „Dama pikowa* z udziałem Dygasa, Mokrzyc 
kiej i innych. 

Teatr Rezmaitości, Dziś „Taniec przed zwier 
ciadłem'* de Curel'a. 

Teatr Polski, Dziś „Szczęście Frania“ z Jara- 
czem, doskouajym w roli tytułowej. 

Teatr Mały. Dziś „Brat marnotrawny“. 

Teatr Letni. Dziś „Lilje polne”. 

Teatr Nowości. Dziś melodyjna operetka 
Siraussą „Zemsta nietoperza" z Omiktineka w roli 
Adeli, 

Teatr „Praski. Dziś „Paa Twardowski na Krze- 
mio ka! 

Teatr powssóckny. Dziś ciesząca się dużem po: 
wodzeniem sztuka Dominika „Stare Miasto“. ' 

Teatr „Qui pro quo“, Dziś doskonałe trzy jed- 
noaktówki z udziałem Strońskiej, Znicza, Kunce- 
wicza i innych. 

Miraż, Nowy program. 

Czarny kot. Premjera programu składanego, 

Argus, Program aktualno-satyryczny. 

Z sali Hermana i Grossmana. 

Dziś koncert doskonałego skrzypka Roberta 
Perutza z Krakowa; zaś jutro interesujący koncert 
bemefisowy dyr. Jerzego Guranowskiego z mdzia- 
łem pp. Wertheima, Fremkią, ROWERY) i 
Korczak-Kunowej. 


= 7 dy bezczynności fabryk. Zakłady Ostrowieckie od- telską wszystkim tym honorowym członkom opiek tacy ll la i e A. w czynnościach do czasu 
_ _ mówiły wykonania szyn dla nowych linij. Sprową- | okręgowych, którzy w znacznej mierze. przyczyniji Z kolei rzeczy A. przez pośrednictwó obrońcy POKWITOWANIA. 
; dzenie tych przedmiotów z państw sprzymierzonych z | się do sprawy niesienia pomocy ubogiej lugogot: swego adw. Peplowskiego, wystapil Przeciwko wy- Koloniści niemieccy kolonji Kępa Tarchomiń- 


przyczyn walutowych będzie kosztować dość drago. 
Z powyższych względów do Wiednia udawało się 
dwóch inżynierów, przedstawicieli administracji 
tramwajowej, w celu zbadania czy materjałów tych 
nie można nabyć w Austrji, co nie przedstawi trud- 
ności wobec znacznego obiegu w Polsce kożon au- 
strjackich. Rząd austrjacki zgadza się chętnie na 

tych materjałów po cenach dostępnych, 
ale żąda ekwiwalentu w postaci produktów rolnych. 
O powyższym warunku zawiadomiono Ministerjum 
aprowizacji. Również zachodzą kwestje, czy Czesi 
przepuszczą transporty tych materjałów do Polski, 
w tej sprawie mależy przeprowadzić rokowania. 


ABEC ZR Z AEE AREE RSE SE m ; 
- Niezawodny środek przeciwko duszności, 


(m) W kole starszych i podstarszych czeladni- 
ków. Wczoraj w lokalu koła starszych i podstat- 
szych czeladników Zgromadzeń rzemieślniczych od- 
było się tradycyjne jajko Wielkamocne. Po odśpie- 


waniu hymnu „Boże coś Polskę“ wzniesiono. toast 


na pomyślność i rozwój rzemiosła polskiego. Na 
wniosek prezesa koła i ławnika Magistratu, p. Ster 
fana Zielińskiego, zapadła uchwała ułamdowania 
grupy pamiątkowej wszystkich założycieli Koła. 
Omawiano również sprawę zjazdu przedstawicieli 
czeladzi rzemieślniczych z całej Polski, uczczenia 
przyjazdu komendanta Piłsudskiego oraz obchodu 


3 wspomnianym oskarżonym o 
zac, że mimo brzmienia Sowuła tt. jest z 
m o i że e nigdy z policia niemiecką 
Saak fo i domagał s ę surowego uka 
Jakoś RE 21 okręgu st. m. Warszawy, po wy- 
szeregu świadków, którym wia- 
z mio dm, ud araut OU Hu za 
iedliwiony i. (większo głosów 
lawniczych) skazał oskarżonych po 2 tygodnie a- 
resztu bezwzględnego za potwarz. 
W skardze apelacyjnej Meat sc A 
przez obrońcę swego — . K. Piotro 
wodzili „że Byc 1 instancji jest zgoła - brei 
że zeznaniami świadków zupelnie wiarygodnych ka- 
ustalono, że A. działał jako ia wladz 


Å Eria 


ska ma cele onganizacyjne P. P. S. złożyli 60 mk. 
Edward Lange 15 mk. Block 14 mk, W. Lange 
6 mk. J. Jane 5 mk, A. Rajman 5 mk, Szerling 
5 mk., Lange 5 mk, Wit 5 mk Razem 60 mk. 


Awiata — Mokotów dla strajkujących stolarzy; 
Dymmka i Trenerowskiego. Listy za pośrednie- 
twem Związku zawodowego, Chłodna nr. 10. 


Nr. 40 listy. Budowa motorów, montaż i dział 
gospodarczy mk. 118 50 ten. Nr. 41 listy tapicerzy 
mk. 10. Nr. 42 i 48 stolarze I malarze mk. 191. 
Nr. 44 listy ślusarze mk. 26 ten. 50. Nr. 45 listy 
motorownia mk. 49 fen. 50. Ogółem mk. 395 £. 50. 


Niezbędny polar dla talar do „Ntadz i solidne przedwojenne pinoenez ściśle zasto« 
kaszlowi, kokluszowi, katarowi, zapaleniu Mączka owsiana fabryki ne. | Prośby A an Mehle ai wybór ła Okulary Sowane do © paha 


pma Branickiego w Sosnow- Ma" Szpita 


maczenia tanio. Marszałkow- 2 | Prezerwatywy. Dokładna repara- 


RF oskrzeli i astmie. 


i rzyrządzona na mieku, w 
$ zu war A ości zast ska 132. 1708 cja. Najtaniej, bo w podwórzu. 
ERO Ń PISAĆ wpro ul doo zt da mi amy |*) Wioli 7320 gotowe ok- |Optyk, derozciimska 47 — Mar- 
T rany 1 us $ ana” wagi; ułaówia ząbkowanie | |) Blazki, Seawal | PR dyta a Ti pe a e RODAKA OE 
A n AO aga rozwój | gielskie, firanki tiulowe, kapy Oras prariunje Sbata ME LARA ijk rzyjmuje ul. Koperni* 
n - gsn Maes a ta wsku- | okazyjnie tanio, Hoża 54-2. 1752 óbki łasnych i p TOLNA r N 3ò, m. 20, parter 
` (Granules sulphuris aurat? benzoinati) ` ek zawartości odżywczej jaką r z własnych i powierzonych | = ost bramy... 1701 
j p posiada, przewyższa wszelkie te- í i i weda nowej i uży. matenan, Najtańsze noe P bii 
kneg oe m Ap, Kowalski Warszawie | 59 Todzaju dotychozasowę pro- | UAIUBIODJ wanej g ży wybór. | Hoża 54— 1751 maloziony portfel, KZ „okolicy 
elazna 


Knpuje i sprzedaje. 
poj Barski. j 


1958] ORO aż (J95b do odebrania W KAPA 
maran me m a w i aa ae ~Á „I 


===" cji „Robotnika“, 


Redaktor naczelny dr. Feliks Fork. 


y.. 
Cena ac" Mk 5, Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. | Żądać w składach kolonjal- 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 1683!  nychi aptecznych. 1759 


„Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej, 


í 


